
Przegląd krytyczny literatury.
Uceny, p rzyję te  p rze z Kom isyę k w a lifik a c yjn ą  Zarządu Głównego T .  S, L.

P ow ieści h istoryczne.

W iarusy. Napisał W ł a d y s ł a w  B e ł z a .  Lwów, 1914. Nakła­
dem Tow. Pedagogicznego. Stronic 128, w formacie ósemki. 
Cena 90 hal,
Dziełko to, ozdob io ne?  rycinami, ro zpad a  się na dwie części. W pierw ­

szej części, k tóra  jest zaty tu łowana: „Żołnierze legionów Księstwa W ar­
szaw skiego i Królestwa Kongresow ego", autor zestawia  cały szereg  ep izo ­
dów z życia naszych legionistów, tudzież żołnierzy Księstwa W arszawskiego. 
W II. części p. Ł: „Żołnierze z r. 1831“, kreśli boha te rs tw o poszczególnych 
w odzów  i żołnierzy, Materyał starannie dobrany; raz podaje  arcyw esołe  
opowiadania , to znów  pow ażne, pełne doniosłości zdarzenia  z naszej hi- 
storyi porozbiorow ej.  Styl piękny, potoczysty. Książkę czyta się wcale przy­
jemnie. Dziełko, jako b a r d z o  p o l e c o n e ,  nadaje się dla młodzieży i ludu 
i pow inno się znaleźć w każdej czytelni T. S. L.

Ryciny dobie ,  druk czytelny.
B ardzo polecone (II. M. Szk.) F ranciszek Szczuciński.

P ow ieśc i obyczajow e.

P ierw szy  grzech . Napisał Z y g m u n t  B a r t k i e w i c z .  W ar­
szawa, 1914. Nakładem Gebethnera i \Volffa. Stronic 238, 
w formacie ósemki.
Książka ta mieści jedenaście  nowel, z których p ierw sza  daje tytuł ca­

łemu zbiorkowi. Marzeniem chłopca, boha te ra  nowelk, tytułowej, jes t s trze lba  
„Bekerow ka", w łasność  dziadka. Jozio, starszy  brat, w yszedł z o w ą  s trze lb ą  
na polowanie, lecz zając, p rzes traszony  krzykiem maica, sp łoszył się i „szarp­
nął" do lasu. Drugim razem  w ybrał się panicz ta jemnie przed dziadkiem ze  
starym Michałem strzelać zające. Strzał chybił, a zając „rw ał“ w las. T en  
n ieudany s trza ł  był „pierwszym grzechem" panicza. T reść  banalna, myśli 
p rzew odnie j  niema żadnej. Styl miejscami napuszysty, niejasny. P ustą  fra-
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zeologią chce autor zastąpić zupełny brak  spos trzegaw czości i natchnienia. 
Zarówno ta p ierwsza, jak i wszystkie następne nowele, nie p rzedstaw iają  
żadnej wartości literackiej.

Niepolecone. M . Ciejka.

Żołnierka, nowele. Napisał Z y g m u n t  K i s i e l e w s k i .  Kra­
ków, 1914. Nakładem Spółki nakładowej „Książka". Stro­
nic 192, w formacie ósemki.
Książka obejmuje parę  now el i dramat w 1 akcie : „Ziemia". Nowele 

p rzew ażnie  mają temat nie nowy, myśli w  mch również nie nowe, rozm ow a 
sz tuczna  (n, p. „Pożegnanie"), mętna frazeologia („Noc k a rn aw a ło w a”), ja­
skrawy realizm i brutalność (s tosunek Franka do matki w  noweli „Chłopcy"),  
a  dramat „Ziemia" jest rzeczą  zupełnie  chybioną i naiwną w swej melo- 
dramatycznei patetyczności. Jedynie n o w e lk i : „Nauczycielka" sw ą  ironią, 
„Żołnierka” i „Karolka" doskonałą  charakterystyką duszy chłopki, zasługują 
na  wyróżnienie i św iadczą  o talencie młodego autora. T e  trzy nowelki i zna­
komity szkic psycholog iczno-h is to ryczny: „Godzina Mochnackiego", u sp ra­
wiedliwiają niejako ukazanie się tej książki. Szkoda, że  autor nie zrobił 
starannie jszego wyboru i nie odrzucił plew, które ukrywają tak dojrzałe  
i do rodne  ziarno, jakiern jes t krótka, ale świetna w ujęciu i charakterystyce 
osób „Godzina Mochnackiego". Styl miejscami nienaturalny. j

Niepolecone. M ichalina Mossoczowa.

M łodzi, powieść. Napisała E u g e n i a  Ż mi j  e w s k a .  Warszawa, 
1914. Nakładem Gebethnera i Wolffa. Stronic 380, w for­
macie ósemki.
Autorka stara się w  swej ostatniej powieści odm alow ać młode dusze 

polskie po rewolucyi 1905 roku w Królestwie. W szystkie nadzieje, marzenia 
święte i gorące porywy padły, zdeptane brutalną s topą  rzeczywistości —■ 
więc trzeba  obmyśleć nowy program czynów przyszłych. S tarsze pokolenie, 
grzęznąc  w pesymizmie i mizantropii lub próżniactwie i bezczynności, lub 
filisterstwie — myśli tylko o sobie, swej karyerze, żołądku, wygodach 
i t. p. Młodzi natom iast szukają  nowych dróg i ratunku dla Polski, mo­
zolnie tw orzą  sobie program pracy, oparty o moralne doskonalenie w sobie 
woli, charakteru, myśii.. Zawiązują  więc „Kółko doskonalenia  się", a do 
tego Kółka garnie się lepsza część „młodzieży". Nie brak  jednak i w śród  
młodych materyału na przyszłych „zjadaczy chleba" — tw orzą  oni sobie 
jakiś związek z erotycznem zabarwieniem — „Zielone serduszko" — gdzie 
chcą się bawić i kochać wesoło. Autorka umiała odczuć wszystkie szla­
chetniejsze drgnienia młodszego pokolenia. Brak pew nego  sk oncen trow a­
nia akcyi, mnogość nagrom adzonych figur, mimo dobrej i zwięzłej charak­
terystyki, sprawia, że trudno się zrazu zoryentować czytelnikowi — stąd 
też  jedynie dla inteligentnych czytelników tę powieść polecić można. Styl, 
język poprawny.

B. polecone (dla czytelń miejskich) M. M ichulina M ossoczowa.

Matka. Napisał W ł a d y s ł a w  B e ł z a .  Lwów, 1914. Nakładem 
księgarni Altenberga Wydanie Ili. Stronic 33, w formacie 40, 
ozdobne. Cetta 3 Kor.
Książka zaw iera  12 w ierszowanych obrazków  z dziecinnego światka, 

praw dziw ych pere łek  li teratury dz iec ięcej; treścią jes t uczucie macierzyńskie 
i uczucie dziecka dla maiki.

W ydanie ozdobne na  kredowym papierze z ładnemi llustracyam 
Męciny-Krzesza. O dpowiednie  na podarki dla dzieci do lat 10 — do czy­
telń kosztowne, a z po w o du  formatu niepraktyczne. W ydanie tańsze  — 
w ósem ce  — byłoby pożądane.

B ardzo  polecone. (M.) Paula Splaw ińska.
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H islorya.
D zieje Unii kościelnej na Rusi. W  300-tią rocznicę unii brze­

skiej. Napisał F P Z 5 rycinami. Lwów, 1896. Nakładem 
Towarzystwa Pedagogicznego. Stronic 54, w formacie dużej 
ósemki. Cena 20 hal.
Autor jasno i treściwie przedstaw ia  dzieje sehyzmy, oraz usiłowań 

pojednania  Kościoła wschodniego i zachodniego zapom ocą.  unii florenckiej 
z r. 1439 i brzeskiej z r. 1596 Opisuje rozwój unii za  czasów Rzeczypo­
spolitej, następnie jej martyrologie pod  prześ ladow aniem  moskiewskiem, 
wreszcie ponow ny  jej rozw ój w Galicyi Wschodniej.  Rzecz przedstaw iona 
przedm iotowo, ze ścisłem uwzględnieniem praw dy historycznej i z uczcze­
niem męczenników podlaskich, ale nieco zimno i bez zapału, o raz z zu- 
pełnem pominięciem wykazania różnicy, jaka  is tniała pomiędzy dysyden- 
tyzmem, wyznawanym w Polsce, a praw osław iem  moskiewskiem, które jest 
właściwie schyzmą od sehyzmy konstantynopolitańskiej i niewolniczem caro- 
sławiem. Niemiłe sprawia wrażanie  zbyt wielkie przejęcie się pćzez autora 
w spółczesną  urzędow ą nomenklaturą  geograficzna i użycie wyrażenia, n. p. 
na stronie 33, „unia w Rosyi“. Unii przecież nigdy w Rosyi nie było, była 
tylko w krajach polskich, przez M oskwę zabranych, wynika więc z tego, 
że autor kraje te uw aża  za Rosyę 1 Razi także, pochodzące  w idocznie ze 
w ^ l ę d ó w  cnwilowo-utylitarnych, odsądzenie  Rusinów od w spólności naro ­
dowej z Polakami, a języków ruskich od  pokrew ieńs tw a z polskim, na s tro­
nie 53.

Styl zupełnie poprawny, chociaż nieco za suchy i niedość barwny. 
Druk oardzo dobry  i wyraźny. W ydanie ładne. Ryciny piękne, z wyjątkiem 
źle odbitego obrazu unii brzeskiej. P raca ta, s t reszczająca bardzo dobrze 
materyał do dziejów sehyzmy i unii, ze względu na wymienione wyżej 
usterki, m oże być dozw olona ‘ylko dla najwyższych stopni czytelń i biblio­
tek T. S. L.

Dozwolone (IV. M.) Inż. E. Śm iałowski.

Bój Grunwaldzki 1410—1910. Napisał S t a n i s ł a w D ą b r o w -  
s k i .  Warszawa, 1910. Wydawnictwo im Staszica Księ­

garnia Polska, plac Warecki. Stronic 130, w formacie ósemki. 
Cena 54 hal.

W  pięćsetną rocznicę grunwaldzkiego boju nap isana  książka, przy­
pomina w skróceniu historyę Polski, i Krzyżanów, charakteryzuje dosadnie  
butę, p rzew rotność, okrucieństw a krzyżackie przedstaw ia nieszczęścia 
ogron- jaki spadał od czasu do czasu na Polskę i Litwę; opisuje zlekka 
walki z tym potw orem  i dokładnie kreśli bitwę pod Grunwaldem i p o b o ­
jowisko

Barwne opowiadanie , i lustrowane obrazkami, zaciekawi młodych 
;i starszych czytelp.ików.

Polecone (III. M. S z k )  Felix Gąikiewicz.

L egendy, podania i obrazki h istoryczne (IX. W azow ie). Na­
pisała C e c y l i a  N i e w i a d o m s k a .  Warszawa-Kraków, 
1911. Nakładem Gebethnera i Wolffa. Stronic 90, w forma­
cie ósemki. Cena 50 hal.
Autorka w szeregu książeczek pragnie zaznajomić czytelników z wy­

bitniejszymi ludźmi danej epoki, a  czyni to, opow iadając  jakiś epizod z wojny 
lub zdarzenia dziejowego. Fakta, dosyć umiejętnie zestawione, mogą budzić 
zain teresowanie u ludu. Niektóre powiastki, przetykane m ow ą wiązaną, nie 
w yw iera ją  dobrego wrażenia, zw łaszcza, gdy wiersz ciężki, wymuszony,
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n. p. „O dw et11. Dziełko składa się z S poem atów  i ^ 'p o w i a s t e k  prozą.. 
Z wyjątkiem poem atow  Bohdana ZaleikjegO i M. Romanowskiego, w iersze 
na ogół nie bardzo działają na famuzyę. T r  eba się do nich zmuszać,Ij 
zw łaszcza  do Niemcewicza. Pow ia  tki, p rozą  pisane, są  lep sze ;  dają one 
rzeczywiście pogląd  na epokę W azów  w głównych zarysach. O to hutorce 
chodziło i to osiąga. Język czysty, a obce wyrażenia w wierszach objaśnione 
przy pomocy odnośników.

Polecone [II. M.) F n.nriseek Szczuci liski.

D zieje literatury.

Zygm unt Krasiński, życie  i d z ie ła  Napisał J u 1 j a n N o w a ­
k o w s k i  Lwów, 1912 Nakładem Polskiego Towarzystwa, 
Pedagogicznego. Stronic 101, w formacie ósemki. Cena 1 K 
60 hal. w opr
Jubileuszowa, popularna prąca o ;,t3ezimiennym poecitó^jjasno i przy­

stępnie opow iedziana  m ło d o ść  poety i tw d^czośf  najwcześniejsza, t. j. p o ­
wieści m łodz ieńcze ; dobrze  przedstaw iona geneza i myśl p rzew odnia  „Nie- 
boskiej komedyi11, słabiej „Irydyona11 Potem idzie ż jt ionys  aż do P rzed ­
świtu. T a  część' pierwsza, oparta  na rożnych, studyach o Krasińskim wenie- 
dobra  i pouczająca. Za to część druga, (iniawiająca p ó źn ie jszą '(p o  P rzed ­
świcie) epokę twórczości,  która obejmuje główn.e Przedświt, Psalmy i inne 
poemata, jak „Dzień dzisiejszy", „Ostami i t. d., wypadła znadzhie słabiej. 
Autor rozprawki mało mówi od siebie — a każe przemawiać poście, przy­
taczając w całości Przedśw it  i Jownież w całości Psalmy. Wskutek tego 
w części drugiej jest zupełna dysproporeyu n n e lz y  biografią i oceną tw ór­
czości a wypisami, w których należało poczynić wybór. Książkę zdobią  
ilustracye, nie najgorzej wykonane i s janowią j -j walną d datm ą stronę.

P isana  rozpraw ka stylem jasnym i pCrpul irnym, m oże być tedy czy­
tana  naw et przez oswieceńszych chł< pow, o s i ę  je tnak odno-d tylko do 
części pierwszej, w drugjej bowiem komentarz do wypisów za szczupły 
i niewystarczający.

Dozwolone (M. Szk.) Sto  lisiaw lync .

Z życ ia  M ickiew icza. Napisała C. N i e w i a d o m s k a .  War- 
szawa-Krakow, 190s. Nakładem (Jebetlmera i Wolffa (Bibl. 
Młodzieży sz rolnej) Stronic 13 w formacie ds.emki. Cena 16 h.
Rodzaj krótkiego życiorysu, w którym umiejętnie uwydatniono w szyst­

kie piękne chwile i życie poety. O wielo, jak o prześladowaniach w Wilnie, 
musiała autorka  pisać oględnie, ze w gięciu ita cenzurę rosyjską. Caiość 
jednak  bardzo ładna i nadaje  się tak dla młodzieży, jak i dla dorosłych poy 
wsiach i miasteczkach, dla robotn ików  i mlodz eży rzemieślniczej.

Polecone (II. M. Szk.) Walerya Szalay-G roele.

R eligia, m oralność, w ychow anie.

W ybór „Żyw otów  Świętych". Napisał X. P i o t r  S k a r g a .  
W stępem poprzedził A n t o n i j a n u s z e w s k i .  Kraków, 1912. 
Nakładem Krakowskiej Drukarni Nakładowej, stronic 251, 
w formacie mćfłej ósemki. Cena 1 Kor.
Z dzieła X. Piotra Skargi pod tytułem „Żywoty Świętych Starego 

i Nowego Z akonu11, zrobił p. Januszewski „W ybór Żywotów Świętych* 
W książeczce umieąpił: ..) p rzedm ow ę Skargi do p ierwszego wydaną, 
1.16. sierpnia 1579), b) modlitwę do Świętych Bożych, k tóra  jest prześliczna
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elegią, c) 3 żywoty Starego i 15 żyw otów  Nowego Zakonu, d) zakończenie 
tych ksiąg Żyw otów  Świętych,

Dziełko poprzedzi ł  p. J. wstępem, gdzie treściwie, krótko a jasno 
i podniośle  naszkicował życięti działalność Skargi i wartości jego w ieko­
pomnych dzieł. Liczne objaśnienia tekstu czynią dziełko zrozumiałem naw et 
dla mało oświeconych.

Bardzo polecone (I. M. Szk.) Feliks Gątkiewicz.

X. Piotr Skarga. W ybór pism  Ułożył i wstępem oraz obja­
śnieniami opatrzył A n t o n i  J a n u s z e w s k i .  Kraków, 1912. 
Nakładem Krakowskiej Drukarni Nakładowej. Stronic 176, 
w formacie małej ósemki. Cena 80 hal.
Szczere uznanie należy się p. Ant. Januszew skiem u za  staranne 

i umiejętne wydanie dzieł Skargi w  skróceniu w trzech książeczkach.
W „Wyborze P ism “ ma czytelnik wyjątki i modlitwy i charaktery­

styczne miejsca z kazań na niedziele,  z ośmiu kazań sejmowych, z Ż o ł­
nierskiego nabożeństw a, z  kazań pogrzeoowych, kazanie na pogrzebie  k ró ­
lowej polskiej Anny Jagiellonki, kazanie o miłosierdziu, Pokłon  Panu Bogu 
za zwycięstwo inflanckie.

Odpowiednie wyjaśnienia i s treszczenia  wypełniają luki i tw o rzą  ca­
łość  i dla mało oświeconych zrozumiałą. Ze znajom ością  historyi i litera­
tury szkicuje autor p rzedm ow y znakomitych królów, w odzów , pisarzy — 
a z tła tego w yprow adza  olb: zyma pracy, obrońcę Kościoła i narodu, p ro ­
ro ka  Skargę. W ybór Pism i Żywoty dają czytelnikowi miłą lekturę, zdrow y 
pokarm  duchowy; uświadamiają i wzmacniają  narod ow o  i religijnie. Książka 
dla wszystkich.

B ardzo  polecone (II. M. Szk.) Feliks Gątkiewicz.

Nauki spo łeczne. 
0  gospodarności w  obrębie gm iny. Napisał K a z i m i e r z

L a n g i e. Kraków, 1892. Nakładem Spółki Wydawniczej 
Polskiej. Stronic 177, w formacie ósemki.
W  formie zwięzłej opowieści kolei losów  syna właściciela majątku

1 syna włościańskiego z tej samej wioski, p rzedstaw ia  autor opłakany zrazu 
stan materyalny i moralny chłopów tejże wioski, pogrążonych w ciemnocie, 
pijaństwie, próżniactwie, wyzyskiwanych przez karczm arza żydowskiego. 
Następnie opisuje autor zmianę po łożen ia  na lepsze, sp o w o do w an ą  tern, 
że syn dziedzica i syn włościanina po ukończeniu szkół rolniczych wracają 
na łan ojczysty, i obaj imają się gorąco i energicznie dzieła pracy. Jeden 
pałający chęcią utrzymania zad łużonego  majątku rodzinnego, drugi ożywiony 
szlachetnym zamiarem podniesienia  kulturnego poziomu swoich współbraci. 
Obaj nie szczędzą  zabiegów, a świecąc na każdym kroku przykładem, po 
kilkunastu latach dzieło sw oje  uwieńczają tern, że  pierwszy odzyskuje za ­
grożony maiątek, drugi zdobyw a sobie zaufanie włościan, zpoczątku dość 
uprzedzonych, i do p row ad za  wieś do stanu kwitnącego.

Książeczka przepełn iona  jest pozytecznemi radami z dziedziny rol­
nictwa, jak: o orce postępow ej,  płodozmianie, pożytku z maszyn rolniczych, 
jakoteż uwagami z ekonomii socyalnej co do pojęcia własności, pracy, k r e ­
dycie, potędze spółek , ubezpieczenia  od pożaru  i t. p., p isana stylem z ro ­
zumiałym, zajmującym, a przystępnym dla każdego. Nadaje się dla ogółu 
w łościan  i czytelni wiejskich.

Polecone (111). D r W ładysław  G rabowuz.

K ooperatyw a, jako szk oła  sam orządu. Warszawa, 1912. N a­
kładem red. „Społem", Smolna 14. Stronic 19, w formacie 
ósemki.
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Autor nazyw a koopera tyw ę szkołą  społeczną, w której ludzie uczą 
się sami radzić nad  swojemi sprawami, o rganizować je, działać zbiorowo, 
reformować warunki swego bytu własnym umysłem i w łasnemi siłami. We 
wspólnej p iacy  poznają  członkowie, jak zgubnem dla jednostki jes t sam o-  
lubstwo, a jak wielką dźwignią dobrobytu  i szczęścia jest solidaryzm, po ­
znają, że n ędza  i wszystkie troski życiowe stąd  pochodzą, źe każdy o s o ­
bie tylko myśli i sobie sam emu radzi, nie dbając o drugich. Znaczenie koo-  
peracyi jes t w ie lk ie ; ona  w zbogaca  naród, w ysw ob adza  go od obcych ka­
pitałów i przemysłu, ona stanowi obronę przed wyzyskiem i w p-o w ad za  
sprawiedliw ość spo łeczną  w stosunki ekonomiczne.

Rzecz napisana żywo i zwięźle, lecz nie bardzo  przystępnie  dla ludu. 
Dozwolone  (IV. M.) A. Kolarz.

0  kom asacyi gruntów. Napisał B o l e s ł a w  P o  b ó g  G u r -
s k i. Lwów, 1910. Nakładem Macierzy Polskiej. Cena 4O h. 
Stron 40.
Autor w formie bardzo przystępnej, w jasnych, zwięzłych w yraże ­

niach przedstaw ia  najprzód przyczyny, które spow odow ały  obecny stan 
nadmiernego rozdrobnien ia  własności ziemskiej w gospodars tw ach  w ło ­
ściańskich, podkreś la  wszelkie ujemne strony p row adzen ia  rentującego się 
go spodars tw a  na rozdrobnionych skrawkach ziemi i p rzedstaw ia  korzyści, 
wypływające ze skom asow ania  gruntów.

Po krótkiem zaznajomieniu czytelników, które w ładze  kompetentne 
s ą  w sprawach przeprow adzenia  komasacyi i zwróceniu uwagi na to, że 
w ładze te z łożone są z ludzi fachowych, a więc zasługujących na zaufanie 
odpowiedniego p rzeprow adzen ia  komasacyi,  autor podaje  n iezbędne infor- 
macye, po trzebne do postępow ania  w razie chęci p rzeprow adzen ia  kom a­
sacyi. Na końcu dołączone są  mapki, ilustrujące na żywym przykładzie, jak 
wyglądają grunta p rzed  i po komasacyi.  T eks t  ostatnich stron służy do 
objaśnienia mapek.

Książeczka bardzo  pożyteczna dla inteligentniejszych czytelników
1 bardzo  polecenia godna.

B ardzo  polecone (IV): H. Maciejewski.

Śroaek  przeciw  nędzy. Napisał M i k o ł a j  S k i b a .  Kraków, 
1913. Nakładem Drukarni „Głosu N arodu“. Stronic 37, w for­
macie ósemki. Cena 20 hal.
P rzew o dn ią  myślą tej broszurki jest hasło zupełnej wstrzemięźliwości 

od napojów  alkoholowych. Autor wskazuje  na złe skutki naw et miernego 
używania tych napojów  co do strony fizyologicznej, go spodarsko-spo łecz-  
nej, narodow ej i etycznej Wymownie w gorących słowach podane  wywody 
op ie ra  autor na statystycznych zestawieniach, które ilustrują wpływ alko­
holizmu na obniżenie zdrow otnego , materyalnego i moralnego poziomu sp o ­
łeczeństwa. W  dalszym ciągu podaje  autor kiemneK pracy i starania „Wy- 
zw olen ia11, naczelnego s tow arzyszen ia  abstynentów, i wymienia środki, p o d ­
jęte p rzez  to tow arzystw o celem uświadamiania ogółu o szkodliwości trun­
ków alkoholicznych.

Rzecz bardzo  pożyteczna, zasługująca na silne poparcie  i ro zp o w ­
szechnienie. Czytać m oże i pow inna młodzież szkolna, wogóle wszyscy bez 
wyjątku. Broszurka ta znajdow ać się pow inna w każdej czytelni ludowej. 

Bardzo polecone (I. M. Szk.) M . Ciejka

Przyroda.
Ptaszki, braciszkow ie m oi! Z życia ludzi i zwierząt. Trzecia 

książeczka dla młodzieży. Warszawa, 1913 Księgarnia Po l­
ska, plac Warecki 6 . Stronic 68, w formacie szesnastki.
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Bardzo pożyteczna książeczka. Ma za cel wzbudzić  miłość do p ta­
ków, przedstaw iając pożytki, k tóre p rzynoszą  człowiekowi, malując krzywdy, 
jakich wiele w yrządza  tym małym przyjacielom ludzi egoizm człowieka. Na 
w stęp ie  opow iadanie  o św. Franciszku z Asyżu i jego umiłowaniu zwierząt, 
potem  szereg  ustępów  pouczających, jak ptaki w zimie karmić, ile w arta  
jedno ptasie gniazdo, ccy należy trzymać ptaka  w klatce i t. d.

Książeczka ta pow inna się znaleźć w e wszystkich wypożyczalniach 
dla młodzieży w miastach, w e wszystkich oibliotekach wiejskich.

B ardzo polecone (1. M. Szk.) W. M ossoczy.
O kom etach i kom ecie  Halleya. Napisał Prof. Dr M a r c i n  

E r n s t .  Lwów, 1910. Nakładem Macierzy Polskiej (Bibl 
Macierzy, Ni. 54). Stronic 29, w formacie ósemki. Cena 30 h.
Książeczka napisana jasno i treściwie. Autor podaje  wyoorażenia ,

jakie mieli ludzie o kometach, jako tworach, grożących nieszczęściami lub
też mogących sp o w o d o w ać  „koniec świata". T łumaczy budow ę komet, ich
Irogi, rodzaje, pow staw anie  „ogona" i wykazuje, że naw et spotkanie się 

komety z ziemią m oże mieć raczej dla niej, niż dla ziemi złe  skutki gayź 
pow oduje  rozbicie kom ety ; wreszcie objaśnia donios łość  pracy Haileya 
(wydanej w r. 1705), który pierwszy zwrócił uwagę na okresow o ść  rucnu 
komet i przepow iedzia ł  pow rót komety od niego nazwanej.

Dla ludzi, mających elem entarne wiadomości z fizyki i geometryi 
(Krzywe zamknięte i otwarte etc.), książeczka będzie bardzo  ła two z rozu­
miała. Kilka rycin objaśnia rozmaite formy komet; dwie wyjaśniają ich drogi.

Książeczka, trumacząc jasno, czerr. są  komety, usuw a niedorzeczne 
o nich w yobraź  ; n i a ; prosty  sposób  objaśnienia  uzupełnia paru rycinami. 

Poiscone (111. w., M. Szk.) J u liu sz  Soooiewski.
Pogadanka o kom etach. Napisał M. B r z e z i ń s k i .  Warszawa, 

1910 Skład główny w Księgarni Polskiej, plac Warecki 6 . 
Stronic 30, w  formacie ósemki. Cena 30 hal.
Zasłużony  autor pism ludowych i popula ryza tor  nauk przyrodniczych 

w zwięzłej formie poucza  o tern: . Co myśleli dawniej ludzie o kom e­
tach. 2. Jak wyglądają n apraw dę  komety i z czego się one  składają? 3. Czy 
ziemia może się spo tkać  z kom etą  ? 4. Co wiemy o komecie Halleya? 5. Co 
się stanie na niebie i ziemi dnia 18- maja 1910 r. ?

Pogadanka  ta nap isana  jest bardzo  zrozumiale naw et dla tych, k tó ­
rzy posiadają  bardzo  małe wiadomości o budow ie świata.' O bjaśniona 14 
dobrerni rycinami.

B ardzo  polecone (II. w., M. Szk.) J u liu sz  Sobolewski.

R olnictw o.
O k ozie . Napisał T e o d o r  P o p ł a w s k i .  Lwów, 1912 (Rok 

XlV L 62). Nakładem Zarządu Głównego Kółek rolniczych. 
Stron 36, w  formacie ósemki. Cena 10 hal.
Opis kozy rasy Saanen, co do jej użyteczności,  sp oso bu  obchodzenia  

się z nią, karmienia, w ychowu i utrzymywania^— przez  ludzi ubogich, nie 
mogących utrzymać krowy. Rzecz napisana wyczerpująco. Język t r u d n y ; 
zdania budo w ane  często w długich o k re s a c h ; operow an ie  pojęciami, kto- 
remi w łada  człowiek co najmniej ś rednio  wykształcony, ale w yborny p o d ­
ręcznik óo bibliotek dla  prelegentów. Dla czytelń miejskich, mających lud­
ność  dobrze  ośw ieconą i inteligentną, po uprzedniej wyczerpujące; p oga-  
lance, p rzeprow adzonej  p rzez  uobrze  ze sp raw ą  obeznanego  prelegenta. 

B ardzo  polecone (dla prelegentów ) (M.) Ben. W ygoda.
Pogadanka o burakach. Napisał Dr K a z i m i e r z  M i c z y ń -  

s k i, profesor Akademii rolniczej w  Dubianach. Lwów, 1911.



Nakładem Zarządu Głównego T ow  Kółek rolniczych. Stro­
nic 22, w  formacie 4°. Cena 30 hal.
Broszurka, z a o p a trzo na  w  17 rycin, zapoznaje  czytelnika z pocho­

dzeniem, życiem i hod ow lą  buraków  pastewnych. Przy  końcu omaw ia autor 
choroby buraków  i produkcyę nasienia tych roślin.

Z pow o d u  jasnego wykładu i w ażności przedmiotu omawianego, z a ­
sługuje ta b roszurka na jak n a jszersze  rozpow szechnienie  na  wsi.

B ardzo polecone (IV. M.) .  A ntoni Kurowski.

N aw ozy  sztuczne. Napisał S t e f a n  K o n o p k a .  Kraków, 1913. 
Nakładem firmy: „Dr Niemczewski i Ska, wapienie i ka­
mieniołomy. Trzebinia11. Stronic 51.
Autor podaje  w iadomości c potrzebach  pokarm owych roślin i o wy­

maganiach roślin od gleby, dając krótką charakterystykę, jakie właśnie ce­
chy posiadać pow in na  rola, jako środowisko, w którerr. rozwijać się mają 
rośliny. G łów ną treść książki stanowi opis najgłówniejszych naw ozów  i sp o ­
sób  ich s tosow ania  w raz z podaniem wielkości daw ek naw ozów .

Rozdział II. pośw ięcony jes t s tosow aniu  wapna, jako nawozu. W  ro z ­
dziale tym są  pew ne  niedokładności i błędy. I t a k :  1) P ow ołu jąc  się na do ­
św iadczenia  prof. Jentysa, należało w spomnieć o tem wyraźnie, że  tom a- 
syna, zas to so w an a  w raz  z w apnem, w yw ołała  zniżkę plonu. 2) B łędem jes t 
zasadniczym tłumaczenie, że roślinom motylkowym służy w apno  z pow odu  
przyczyniania się do intenzywniejszego procesu  nitryfikacyi w glebie. 3) Autor 
p rzecenia  korzyści ze  s tosow an ia  w apna  palonego w stanie zmielonym w p o ­
rów naniu  do korzyści z w apnem palonem nie mielonem. Gdyb; nie ro z ­
dział ostatni p. t.: „W apno11, książeczkę możnaby było polecić. W tym je­
dnak rozdziale są  zdania, będące  w sprzeczności z podanymi w  rozdziałach 
poprzednich.

Ze względu przeto  na  to, że  do czytelń ludowych powinien być d o ­
starczony materyał najlepszy, omawiane dziełko, jako posiadające b łędy 
i tendencyjne przemilczenia lub podreślenia ,  na rozpow szechnien ie  nie za ­
sługuje.

Niepolecone. ' H . M aciejewski.

H ygiena.
Mój system  tajem ny. Napisał Dr R E. K i r c h  n e  r. Tłumaczył 

Dr P. K o z i e l s k i .  Lwów, 1914. Nakładem „Kultury i Sztuki11. 
Księgarnia akadem. Str 149, w formacie ósemki. Cena 3 K
Książka ta należy do kategoryi dziełek pożytecznych, traktujących

0 potrzebie  s tosow ania  ćwiczeń ciała, jako n ieodzow nego  w arunku  do 
u trzymania sił ciała i świeżości umysłu. Pos iada  jeszcze  tę zaletę, że wy­
kazuje niezrozumiały dawniej a  dzis s tw ierdzony wpływ ćwiczeń czysto 
fizycznych na  funkeye duchowe, hartowanie  woli, różne  stany psychiczne
1 t. d., a  w szystko w formie przystępnej, niekosztownej. W praw dzie  autor 
nie mógł się pow strzym ać 6d zareklamowania pewnego ś rodka  leczniczego; 
ale ś rodek  ten tani a niewinny w przekonaniu, że  „wiara uzdrawia, na iw nem u 
nie zaszkodzi,  a  mądremu oczu nie zasłoni".

Nadaje się dla czytelników inteligentnych, młodzieży szkolnej,  semi- 
naryów  nauczycielskich i t. p.

Polecone (M. Szk.) D r W ładysław  Orabowicz.
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MACIERZ POLSKA
I F U N D A C Y A  In/ I IENiĄ 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI

N r. R  h
20. Kuóiowa Korony Polskiej. Żywot N. M. P., treściwie opisał Wł,Bełza —'30 
23 0 budowie zagród włościańskich, napisał M. Moraczewski (wyd. II),

z licznemu i l u s t r a c y a m i ..................................................................................— '40
40. Pan Tadeusz,. Adama Mickiewicza, broszurowany 20 h, oprawny . —'60
41. 0 hetmanie tołkiewskim, napisał r  P ap te  (II. w y d . ) ..........................—'20
50. 0 Stefanie Czarnieckim, napisał W Czermak (Ul w y d . ) ...............—-25
65 Śpiewy historjczne, J. U. Niemcewicza, z ilustracyami St Dębickiego

w broszurze K 1 w ozdobnej o p ra w ie .................................................... 1'30
69. Eiicyklopedya, zbiór wiadomościze wszystkich gałęzi wiedzy, wydanie

drugie, pomnożone i ilustrowane w dwóch tomach w ozdob. oprawie 10'— 
70 Pisma poetyczne Adama Mickiewicza (Ballady i Romanse. — Grażyna,

Konrad Wallenrod, — Wiersze wybrane 1817—1832) w broszurze —'30
w o p r a w i e ............................................................................................................—-60

71. 1 życiu i dziełach A. Mickiewicza, napisał Czesław Pieniążek (11 wyd.) —-20
76. Tadeusz Kościuszko, napisał A. Chołoniewski. Z 40 rycinami, 2 ta­

blicami kolorowanemi, (11. wvd.) w broszurze K 1'50, w kartonie . 2 —
77. 0 Maryi K< opnickiej Napisał dr K. F a lk i e w ic z ...................................— 20
81. Dobry syn. Bajka z przed lat tysiąca. Napisał Władysław Bełza, z rys

St. Dębickiego (wyd. nowe) farostur. 40 h, w k a r t o n i e ................. —-70
83. Kultura polska zawiera- Historyę literatury polskiej, Dzieje budów ni- 

ctwa i rzeźby, Malarstwo, Muzykę, Rozwój ekokomtczny i społeczny 
w Polsce, w broszurze K 8, w kartonie K 10, w oprawie . . . .  12'—

86. Wyrób win owocowych i powideł (11 wyd.) z licznemi rycinami Nap,
Józef F r o ń ........................................................................................................... —’40

87. Drobne gospodarstwo wiejskie. Poradmk dla młodszych gospodarzy
i gospodyń. Napisał Śniegocki, w broszurze K 1 '20, w oprawie . •1,70

88. Z żołnierki na Kaukazie- Opowiedział na podstawie pardętu ików  
Karola Kalinowskiego J C iem bro n iew icz ............................................... —-30

89 Pod trzeciego Króla. Napisał Jakób Bojko. Z  r y c in a m i ......................— 40
90. Opowiadania rozmaite, przez K ró l in sk ie g o ............................................... —'40
91 Puławy, z licznemi ilustracyami i portretami, przez Wł. Jankowskiego

w broszurze K I, w k a r t o n i e ...............................• ........................................  - 59
92. Za naszą i waszą wolność, pow ie4ć z czasów powstania i863 r

nap Jadwiga z Ldbzowa .  ' ..........—'50
13. Władysław Jagiełło jako opiekun miasteczka. Wspomnienia z prze­

szłości Gródka Jagiellońskiego, spisał w rocznicę grunwaldzką Fr.
J a w o r s k f ........................................................ ............................................... —'40

94 Księgi g-untowe, napisał Józef Wilusz.................. .......................................—'20
95. Grunwald, napisał Wiktor C ierm ak w broszurze K I ,  \ \  oprawie . 1’50
96. 0 komnsacyi gruntów, tudzież o dzieleniu i regu acyi wspólnych 

gruntów napisał B F Górski;   —'40
97. Okruszyny z Gremboszov.a, napisał Jakób Bojko, z licznemi rycinami

w broszurze K 1 20, w kartonie . .    1 70
98. Ku czci krnlowej Jadwigi, dwa obrazki sceniczne „Królowa Jadwiga" 

przez B Żulińską i „Opiekunka sierót" pizez Julię Jaworską . . —'40
99 Piotr Skarga, napisał K. Wojciechowski z 24 rycinami w broszurze D—

w k a r t o n i e ...............................................................................................................  1 50
100. Nowy projekt ustawy o ub zpieczeniu spolecznem. (Ubezpieczenie 

na wypadek tnoróL, kalectwa, 'starości i niezdolności do pracy)
Dr E. D u b an o w icz .............................................................................................  '10

101. Hugo Kołłątaj, napisał E. Kipa w broszurze K 120, w kartoijie . . 1'80



b) B iblioteka:
Nr.

4. 0 pogodzie. Z 32 rysunkami. Napisał K. S z u l c ..................................
5. Oko P ro ro k a . Napisał Wł Lubicz (II. w y d ) opr...................................
6. Rolnik w z o ro w y , czyli przypomnit lie, co kiedy i jak w gospodar­

stwie czynić należy. Napisał dr K. Miczyński. III wydanie) w kar­
tonie K 2’10, w o p r a w i e ..............................................................................

9. Warzywnictwo, napisał A. Herhet, przerobił i uzupełnił Dr T. Cie­
sielski (II. wyd.) w broszurze 60 h, w kartonie F

12. Wolne chwile, powiastki i gawędy rozmaitych autorów polskich wy- 
r:ół Dr Konstanty Wojciechowski, z 8 rycinami L, Winterówskiego 
(II. wyd ) w broszurze 50 h, w o p r a w i e ........................................

15. 0 bndowie i pielęgnowaniu ciała ludzkiego podczas zd ro w ia  i choroby.
Napisał dr H Kowalski

16. Ś w ię ty  Kazim ierz, królewicz poIsH. Nap Fryderyk P<.pee (II wyd.)
17. Nad Niemnem, powieść Elizy Orzeszkowej Wydała A, Morzkowska 

(II wyd ) z ryc L. Winterowskiego, w broszurze K 1, w kartonie
2C. Jan Kiliński, przez Dr K J N itnana (II. w y d a n ie ) ..............................
21. 0 hodowli d rze w  i k rze w ó w  ow ocow ych przez J. Fronia (II. wydanie)

w broszurze 70 h, w k a r t o n i e .....................................................................
22. Za Dunajem (Bułgarya, Serbia, Czarnogóra! podług dzieła Janka 

z Grzegorzewie, wydał B G. z 17 rycinami i m a p ą ..........................
27. Kilka rad praktye<.nych dla organizatorów teatrów ludowo amator­

skich, napisał J. Snu tiycki (II. w y d a n i e ) ...............................................
29. 0 życiu  i dziełach Mikołaja Reja z N agłow ic N a p . C z e s ła w  P ie n ią żek
33. 0 gruźlicy. Napisał Dr St. D o m a ń s k i ......................................................
34. Wiek pary i elektryczności. Napisał Źlobicki, w o p r a w i e .................
35 Stanisław S taszic. Napisał Dr Maryan Reiter. Z 5 rycinami . .
36. Spłacony dług, opowieść z 1831 roku Nap. Walerya Szalay w bro­

szurze K 1’20, w o p r a w i e ..............................................................................
38. Święty Jan z Dukli, patron P o lsk i, Nayisała Marya Sandoz . . . .
39 C h oro b y zakaźne, opisał Dr St D o m ań sk i ...............................................
40. Śpiewak „W iesła w a 11 Kazim ierz B rodziński. Nap J. Ciembroniewicz. 

Z 3 rycinami . . . . .
41. Żb.ór pow ieści i gawęd. Ułożył Franciszek Krezek. Z  10 rycinami

Witwickiego, w broszurze K 1 5C. w oprawie . .
42. W iersze, piosnki z naszej w ioski. N a p is a ł Jantek z B u g a ja  . . . .
43. 0 utworze St. Wyspiańskiego p. t. „Wesele". Napisała I. Kosmowska
44. P o w ie trze  ze stanow iska chemii i hyyieny, Napisał Br. Duchowicz. 

Z ry c in a m i ................. ........................................................................ ...
45. Juliusz S ło w a c ki, żywot i wybór pism, przez Dra K. Wojciechow­

skiego, broszurowany K 1, w o p r a w i e ...................................................
46 Bitwa pod Raszynem, z rycinami I mapką Księstwa Warszawskiego 

w setną rocznicę przez A. M. S k a ł k o w s k i e g o ..................................
47. 0 W. L. A nczycu, napisał Jan M a g i e r a ................................................... .
48 H odowla pta ctw a dom owego, przez L. Stasiniewiczową, z rycinami 

w broszurze K l 60, w oprawie
49. n o dzinny dom, gawęda na progu chaty, napisała Jadwigi z Łobzowa
50. Śląsk cieszyński i jego odrodzenie narodowe, nas St. Warcholik
51. W iązanka z chłopskiej niw y, poezye chłopa z nad Wisły, Ferdynanda 

K u r a s i a .................................................................................................................
52. Z w a lk  tata rsk ich, napisał M. Niedźwiecki, z U  ryc.nami
54. 0 kom ecie i kometach H alleya, napisał Marcin Erns, . , . . . .
55. D ziesięć lat uiewoli m oskiew skiej, opowiedział józet Ciembroniewicz
56. W y b ó r po e zyi Jana K a sp row icza z portretem a u t o r a ...........................
57. 0 Zygm uncie Krusińskim , nap. Dr K, Wójcischowski, brosz. 70 h, w opr.
58. A stronom ia popularna, nap. Dr M Ernst, w broszurze K 1 20, w opraw.
59. P e ry k iń c zyk . obrazek z ziemi chełmskiej, napisał A. Powala . .
60. Z  życia zwierząt, 1., nap. Józef Ciembroniewicz. z 28 ryc. w brosz, 

w k a r t o n i e ..................... • ..................................... ..........................................
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■Nr. K h
61. M elsztyn i jego okolice, z ilustracyami, napisała M. Sandoz . . . — 80
62. Jase‘ka, siawa i muzyka, napisała W. S z a l a y ó w n a ................................ —‘40
63. I odległej przeszłości, skreślił Władysław Bełza, z 6 ilustracyami . —'40
64. O szczędna gosposia, przez Juliuszową Albinowską, w oprawie . . l -80
65. E zyta n k a  dla służących z lic zn e m i r y c i n a m i ........................................... 2 ‘—
66. O giód w a rz y w n y  w małem gospodarstwie i przecn iwywaeie warzyw,

nap. Józef Froń, z licznemi rycinami, broszurowany K 1, w kartonie 150
67. Z a  g w ia zdą zw o d n ic zą  opowiadanie historyczne z r. 1812, napisała 

Walerya S z a l a y .................................................................................................  I —
68. P rze z Syberyę," flandżuryę i Japonię do brzegów  Oceanu Spokojnego, 

napisał Julian Tokarski, z mapką i licznemi rycinami, w  broszurze 1‘—
w k a r t o n i e ............................................................................................................ 1'50

69. D zieje o d k ryć  g eo gra ficzn ych I., nap. M. G a w lik , b ro s z . K l -20, w  kart
70. W spom nienia żoln ie rza -tu ia c za  (1848— 1863), nap. Pankr. Wodzinsk
71. P szczelnictw o, napisał Karol Godzien . . .  . . . .
72. Z ż y c ia  zw ie rzą t, II., napisał Józef Ciembroniewicz, w broszurze 

w k a r t o n i e ......................................................................................................
73. Nanoje alkoholowe, napisał B. D u c h o w ic z ...........................................
74. Rok 1812, przez A. M, Skałkowskiego, w broszurze K 130, w kart
75. J. I. K ra szew sk i, nap, Br Piekarski, w  broszurze K 2, w kartonie
76. P rze z Pogrom , nap. A. St. Bassara, w broszurze K 1, w kartonie
77. Obrazki polskie, przez Wandę Studnicką, w  broszurze . . . .
78. K rw a w e  dzieje, historya powstania styczniowego, opowiedziała M 

Mossoczowa, w  b r o s z u r z e ......................................................................

1-70
— •50
-  50 

V -  
1-50

— 50 
1-60 
2 60 
1-50 
1 —

—•40

Po dzieła adresow ać n a le ż y :

Administracji? „Macierzy p o t s k ir ,  Lwów, Gmach sejmowy.

, 15.000 Koron
uzyska rocznie Zarząd Główny T. S. L. jeśli tylko 5 %  
Polaków w Galicyi zużyje miesięcznie po jednym pu­

dełku pasty do obuwia

I I
opodatkowan ej 5°/o na Tow . Szkoły Ludowej.

Adres fabryki

G Ó R S K I  I Ś M IG IE L S K I
fabryka przetworów chemiczno-technicznych ,.METAN" 

Lwów, ul. Piastów 9. —  Telef. 1271.

I R A "


